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-tateczny, Używają itrzech gdy l czba na- 


rzedzi smyczkowych jest pemnozoną ۶ 


dług potrzebnej żpraporcyi. W takim 
przypadku składają między sobą akord 

odznaczają się nazwiskiem Tre m bo ne A l- 
to, Frombonetetor, Trombone 
basse. J-źeli sie użyje iednego ‘tylko , oe 
statni ma pierwszeństwo jako wydający ۰ 


ny Fundamentalne czyli , basowe. 


Tympani, Tymballes, Kotły. 


Symfonie, Uwertury „Chóry, Finały, 
aiemóglyby się obejść bez Kotłów : a w Po» 
lonezach staią się koniecznemi. To towa: 
rzyszenie Trąbom, to smiale wybijanie 
'aktu dla całej Orkiestry , ten grzmot gur 
"hy, wzmaigający się to znowu ustający, 


O Jnstrumentach muzycznych. 


(Dokońuzenie ) 


Trombone czyli Pozaun. 


Pozaun jest bardzo pomocnym w 
Symfoniach, Uw-itit'ach, Chórach wo. 
jennychi religiynych wzywaniach czar: 
no-xiezkich , marszach tryunmfslnych , i w 
tem wszystkiem co tylko jest swieinem i 
uroczystem. Nie można dhigo przeciągać 
tonu na tym Jostrunencie; i lub) niektó 
rzy artyści mogą wykonywać وط‎ nim ۰ 
stre przeloty, jeduakże przystojniej dla 
niego pozostać prey notach grubych, ilv 
łe charakter jego brzmienia jest zupełnie 
przećlwny wsz lim przelotom. W ۰ 


ezainej Orkiestrze, jeden Pozaun: jest d.. 


AK 40 


bawić się najkorzystniejszego wrażenia ja- 
kie zdziałać może. 
+Cimballes(TalerzeJanczary) Tu. 
lumbas, Vriangpał D.woneczki, 
Tamtam, (inaczej Beffroi ozyli 
dzwun chiń ski Talerze czyli Janer rv, 
Pułumbas,Bębny wojskowe, Fry argu, Dzwos 
neczki czyli Miesije, wydają dówięk i», uaj- 
mniej niepodległy prawu intonacji. Te narzę. 
dzia są korzysteie umieszozone w marszach 
wojrnaych,w muzyce do tańcowania chas 
rakteru dzikiego, w niektórych ©hurachi 
w tem wszystkiem go jest wsn: u Azyae 
tyckim. 5Jch uderzania miaro we, «ch brzęk 
srebr ysty , dudają miekt rym 'sompozy- 
.cyom blasku ۱ ۰ 

Tamtam czyli Dzwon Chińs 1, jest 
w swojej formie podobny do wielkiego 
Tamburyna , utworzonego zkompozycyi 
rożnych metalow , który ma nadzwyczaj- 
uą wibracyą gdy się weń młotem uderzy. 
Do tąd Kuropeyscy artyści nie duszli je- 
szcze sekretu tworzenia podobnych dzwo- 
now: spruwad:a.ą jeruwnie jak i Talerze 
z Azyl Tamtam używa się w marszach 
pogrzebowych, przy obrzędach religiy- 
nych, w ehorach i miejscach wyrązżających 
gwałtowne przerażenie , jakiem jest w W مه‎ 
stalce 


rzucenie klątwy na Juliją, i 


przykońcu Aktu zarzucenie na nią -czar- 


nej zasłony, eno 


są ćzarującym skutkiem. Odnoczątkuich 
wynelesienia aż do dziś, używają tylko 
dwoch Kolłow: jeden wydaje ton zwany 
Tonika, drugi Dominanta, czyli ap: 
0, G. Do każdego głownego. tonu trzeba 
Nizki bęben dochodzi do 
nizkiego , F. wysoki dochodzi najwyżej du 


je stroic inaczej. 


wyższego A. wyciągnienie skory niedo- 
zwala używać tónów niższych ani ہپ‎ 
szych. Dziwuo jest że jeszeze : miewpro- 
wa dzone do Orkiestry tr ze « h Kvtłow.Bv 
w onach majer gdy się wyidzie.z Toniki 
do Doninanty و‎ (: jak się powszechnie dzie 
je:) wtedy Deminanta staje się tonika ipi 
trzebuje nowej Doeminanty: a.zatem, troj. 
kąt uformowany ztrzech Kotłów و‎ mógł 
by mieć np. -takie zabrzmienie.C. G. D. 
w Tonach zaś minor potrzebneby były 
nawet cztery ustawione w kwadrat, np, 
A. E. C. G. lecz poprzestańmy na trzech 
A, E. C, przez wzgląd و2‎ minor przy, 
końcu zamienia się powszechnie w major, 
Wreście Kombinacye tych tonów 
leżałyby „od Planu i zamiaru Kompo- 
zytora. Niech Bóg zachowa abym przez 
tę radę amisł wpaść w podejrzenie ja- 


kobym żądał pomnożenia huku bębnów! 


za- 


Pragnę tylko aby „używano więcej to 
nów, lecz obok tego zalecam wstrzemię, 
źliwość aż do łakomstwa. Szafować nie- 


wcześnie tym instrumentem, jest to poz- 


wzajemne dzielenie "wszelkich uczuc, f 


prawdziwie braterska zgodność w każ 


dym 'zapędzie,-słowem, ta jedna dusza 


"w dwóch istotach , chyba tylko nieprzyja: 


cioł wszelkiej harmonij nieżdoła zająć ani 


w zruszyc. 'Pot-pourri złożone zspiewów 


*Szwajcarskich,;które Artyści kunsztownem 


przytłumie uem' tonów słyszeć dają عوطتم‎ 
zodległości, przenoszą słuchacza w lubym 


marzeniu do miejso 1 wieku Pasterstwa. 


"W drugim koncercie na Teatrze Narodo- 


wym dnia 14 lubo mniej powabny wy- 
bor sztuk uczyniono, wielkie jednak spra- 
wil zadowolnienie już liczniejszej Public 
cznośći. 

Dnia 22, Pi. Bender grała i spiewa- 
ła po Włoska dwie Sceny z Opery Tan- 
kred. PP. 


cia Bender grali wzmiankowane 


Poczem ' na Żądanie bra- 
wyżej 
Pot-purri Szwajcarskie, a Pi. Bender za. 
kończyła także na Żądanie polubionemi 
Waryacyami Oh dolce Concento 

które liczna publiczność hucznemi ۰ 
ła oklaskami, Ta znakomita 
przed wyjazdem swoim ma jeszcze dać 
kilka Scen z Op.ry Rossyniego, Elżbie- 


ta Królowa Angielska. 


spiewaczka 


9 اسر‎ 
2 Życia laydna 


Haydn czytając pewnego dnia kry- 
tykę swojego dzieła wktórej wyrzucano 


` 


Koncerta Pn. Benderspiewa 
ozki, ibraci Bender :Klaryne- 


tystów, 


Zdania wyjęte z obcych Gazet, a umie- 
szezone w Nrze. 8. naszego Tygodnika Mu- 
zycznego o znakomitych tajentach Panów 
i Pam Bı nder,są nader rzetelnemi. : Pier. 
wszy ich Koncert dnia 8. Marca w Sali 
Ratusza, chociasz nie sciągnął zbyt wiel- 
kiej liczby: słuchaczów lecz zato w każ- 
d m odbierał oklaski, 


Dani Bender w pierwszej Aryi Pucita 


szczególe liczne 


mucno zainieressowała Publiczność. 


w Aryi La Placida Campagna 
umyślnie dla niej Komponowanej, zadzi- 
wila . znawcow.,obszernością skali swo- 
jego głosu, a szczegolniej mocnem za- 
brzmieniem w tonach (że tak powiem) pe- 
dałowych. Trzy oktawy w głusie ludz- 

7 9 ا‎ "Z. "Varia 
„im est t 8 > : 
kim, iest to rzadkie bogactwo. Warj 
cje Oh dolce Concento; które tak- 
že umyślnie dla mie są napisane, przez nią 
tylko spiewane bydź mogą. Wnich PaniBen- 
der rozwija dwie putężne wladze: łatwe- 
go zwyciężania "nmieopisanych ‘trudności, 
i zachwycania słodką spiewnością. Kon_ 
cert من‎ dwa Klarynety pięknie skompe- 
nowany przez P. D anzi, również byl pie. 
knie wykonany przez PP. braci Bruder. 
To powabne cieniowanie tonów و‎ ta słod- 
ka rozmowa dwóch jnst umentów, to 


4. 4,0, 


arie zanfanie na własną zgube, nazagia. 
de narodowości. a może i języka, bogłod. 


| małveh rzeczy dze sio do wiekszych وتا‎ 


mi to szkodzi, bylem się Dawił-Życze do- 
brei ۷ ۰ 


TEATR NARODOWY WARSZAWSKI, 


3, Ops Westalka 4. ZaPastna وم‎ 
kto lubi 5. Rochus pumpernikel 6. Szlach- 
من‎ starop lski 5. Tu: Zolkiewski, a w Sali 
Ratusza „Iwszy Koncert JP: Bender, q. 
na Benefis JPP: Kurpiaskich nowa Ope: 
Pan Guiewosz: nowa Kom: Staroswieckie 
obicie 4 Sąd ostat+czny wedłag Vie 
śni ۱۱۲, Junga to, Ou: Wastalka, 1n, 
Radamist, 1 Kom: OE Talisman nia- 
łzialnośći 13. ۸, 2۵25 w Teas 
tezę nar: 21 Koncert. JPP: Bunder. 15. 
Op: Fam lia Szwajcarska i balet Parys- 
QESP a ملل‎ 16. na benefis p: Dmuszę wski-- 
go, Kom-dye 1. Veteran) 2. Wultyżer) 
و‎ Ulan. 17. Op: Westalka 18. Dzie. 
wica z Orleanu 19. Jako w dzień . Sgo- 
Jozefa و‎ Teatr połączony ZMisk بك معد‎ NEM) 
liest o g dzinie,.8. Kom: nasze przebiegi , 
o godzi: 10. Kom: Op: ladyk nade iany 
duskatami, û połnocy balet Fiyury mecha. 
miczne 20. Sum: Nauka dle msżow, į O- 
pei Handel na żony 21. من‎ Ronc-rt Pa. 
uðw-i Pani Bender 29, Komi Wsltużer 
Kom: Op: Utan, ibalet Mars i Flora. 23, 
na Benefis Pa. Werowskiego nowo tiumą. 
czona Trajed: Andromaka 24. Kom: Pinia: 
czeUpe. Pan Galewosz Jutro dnia 25. Ope 
Westaika, 


Mamy zaszczyt uwiadomić sząrno« 
wnych Prenameratorów na: Tygodnik 
Muz: 1 dra: iż. nadal lenże Tygodnik wy. 
chodzić będzie w Litografij Pa: Letrone 
w błorze sztuk. pięknych pod kolunu- 
nami. Cena prenumeraty taż samą. . 


wi 


Osobny exemplarz tego Nru gr: ٠۰ 


mu że użył niedorzecznie fałszywej Quin- 2 


ty, odpowiedział ل ارو‎ Panowie rozumieją 
że są miezmierałe uczcenemi czyniąc po- 
dobue odkrycia; ale, mój Boże, gdybym 
ja chciał się jąć rzemiosła krytyki, jakże 
oksżerne znalazlbym pole! 

بحسي .ين 


ROZMOWY. . 


1. Tak wiele dostrzegając błędów w 


tejoperze; zapewne znasz dobrze muzykę? 
Nie, wcale nie.. Kto ma słuch, zdrowy ten 
przecięż słyszy — Rozumiem: chcesz twier- 
dzić, że Kta ma uszy zna muzykę, ktoma o” 
czy zna malarstwo;idzie zatem kto ma głowę 
len ma rozum. Przyznaj jednak że wielka jest 
różnica międsy szkatulką-próźną aszkatułe- 
rzką z Piniędzmi. 
Dajże mi Pokój ziemi narodowe. 
wemi kompożytcrami ور‎ mówił du swego 
znajomego swieży zzagrauicy przybyły 
do Warszawy młodzieniec; 5; Ah gdybyś 
słyszał Kompozytorów zagranicznych! رر‎ 
me, Owszem, o©żystu ich słyszemy na na- 
szym, Teatrze رر‎ — ale jaki h że spiewaków 
macie! © Czemu też Dyrektor Teatru 
niesnprowad/ł z zagranicy spiewaków do 
Opery Polskiej ? —jakżć cudzoziemiec bę: 
ĝe e spiewał. po Polsku . To przynaj. 
malej nauczy Grela sprowadzić. ktoryby u: 
czył w Polskim ięzyku spiewać, a naszvch 
Mazuckowych kompozytorów wyniośle;. 
szej deklamacyt w spiewie | Właśnie Tu naj- 
bardziej potrzeba się znac zPolskim językiem. 
زوالا‎ lu jest. عله‎ z was.niydy niebędzie , bo 
w swoję tylko; Polszczyznę gwierzycie--O- 
aoljest.. nie znas nigdy miebędzie.bu tylko 
obszyznę szanujecie 4 slepe w niej pokła: 


e 
سس‎ że 
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